REG, 


ań! 


t Ceny: ogłoszeń: Na 1-ej stronie - 


wiersz petitowy mk. 2.00, 
na Il-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fer. 
za wyraz. Najmniejsze drob: 
ne ogłoszenie mk. 1.58. © 


Redakeja i Administraeja rara 
ezą się pod M 4-ym pray 
uliey Staresezaewiaeckioj w 


w 


Sosueweu. rę 


Adres dla listów i doposz: 
„Iskra“, Sesnewieę. 


+ 


` 


"D-r medycyny 


Wd. Dy-t F 


b. ordynat. kliniki chorób skór- 

nych, waneryczn. i mocze-płeio- 

wych. Używ. prep. 914. Analiz, 
mikroskop. 

9—11 g.r., 6—8 pp. Kob, 5—6 PP. 
Ui Małachowskieg (Fsbryczas) X 16. 
d Pogody. 

OOOO e a 


ANR KENIA 


p! 7 


choroby uszy, nosa i gardła. 


SOSNOWIEC, Kołłątaja Ne 10. | 


(Mikołajewska.) 
od 4 — 6 pp, 


Ca 


3 N 205. Rok X s 


Teatr zimowy | 
| Od wterku 16 b. m. do niedzieli 21 b. m. 
WYSTĘP Y 


Bohatera i działacza polskiej sztuki! słynnego „Uniwersal“ transformisty 


tb S ! A> ki 
A. B. Szczepańskiego 
Autora i wykonawcy wszelkich sztuk scenicznych z własnym zespołem. 


FEN"MKN ARIYZHU XX wieku! 


wypełnia 156 ról i zmian, p. Szczepański jako 


Wielka koalicja, Prezydent Witson, 

Zbrodniarz-major von Preusker, Katałepsia czyli żywy trup. 

Ceny miejsc: od 8 do 10 mk. ! 

w niedzielę 2 przedstawienia od 4 — i od 8 — B 
W 


9 EE TY 


E RENSET 
Dziś promjera. 


Max Linder żyje i wystąpi w komedji p. t. 


|  MAX1 SZPIEG. 
Mater Dolorosa <-»:: (MATIA ROLEJACM) 


Wzruszający dramat w 4 cz wytworni 
B ciPatsche ze słynną artystką paryską 


Anons od 23 


"> Od 15 de 21 września. 
i 1-y monument 
skiej wy 


Sttnks | KODIEtA D 


Sw. Bosńownu. A i Wobiety-kochan'<i. W roli gł. najgł, dziś 
> | „gwiazda sceny włoskiej i premjowana piękność 5 
e LEDA GYS 


alny ebraz z naj 


Dochód przeznaczony na otwar 'OBOŁNICZA 
wyń Sieleu, a 15 ozyskń na ochrenkę przy Klubie Sialeckim. 


NAZZA NA MEAT E TEDY PO RT 


PU WTZ TROW ZA ZWŁ 


Ramli p a a A KAN 


- 8OSNOWIRO — piątek 19 września 1919 roku 


~ 


. . 
na OZON e. 


4 


air ST sA Pren 


Gziencik politysacy, społeczny i iiteracxi 


Teatr 


arcymistrz, włada genjalnym talentem i zastępuje 
trupę z 45 osób. 


Ks. Józef Poniatowski, 


Początek o godz. 8 wieez. 
ilety wcześniej do nabycia w.księg. „Wiedza“. 4 
2 Hire ENO. 


Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony. Od 16 do 22 września 1919 roku. 


Potęga Stanów Zjednoczonych 


aktualne zdjęcie z wojny europejskiej. 


wielkie arcydzieł 


Filmowe w 5 cz. wykonane przez znaną wytwornię 
włoską „CIN 


p z wszechświatową sławą, premjowaną pięknością ' 
Lidja Bore li w roli tytułowej. 


na OO Z OZON 
Uwaga: Początek przedstawień o g. 6 w niedzielę i święta o 5. 


p w ONA S> 


Tylke dla doresłych. $ 
newszego cyklu wło- 
twormi MEGALE-FILM ROMA. 


ez jutra 


KHobiety-natiri 


M dniu 21 września r. b. odbędzie się 


Wielka Zabawa 


w Parku Dieleckhim 


PROGRAM: 


Przygrywać będą dwie orkiestry, sala tańca, : poczta, 


workach za nagrodą oprócz tego 


Koterja Fantova, 


zoziołf, rower, KUCY, kaczki, 


Jiki i wiele innych ładnych rzeczy. 


SDRAM EAZA NOA S E 
panapana WZE ZEE ZEK NE CEA m. — k 


zimowy 


(zawelora | 


Grz. Rasputin, 


YWYSZZETE DZIK, || AENRĘZEEYT CREE ET 20 ŁAZY ZARZ CZZY KO 


— ` — "Dla dzieci wzbronione. 


Emma byi 
BESTJA BERLINA 


SEERP PTPRE OEE -o 


ATRAKCJA! 


Pierwszy raz na tutejszej scenie | i 


wańce 


klasyczne, akrobatyczne i małorosyj8. 


Soschie i Michel 


wszechświatowej sławy duet 
tancerzy. 


Eh AEE EED CEZ 


cie czytelni robotniczej w No- 


amacam 
IAPAA APADEA AAN VAA EEEE 


MOARE rN a 


ASAINN EAEE TEES E ESE pe RODE TTC 


Odlewy sanitarne, rury wodosiągowe i kanalizaeyjne, odle- 
wy budowlane, części do ogrzewań centralnych, garnki że- 
lazne, lane, emaljowane oraz blaszane emaljowane 


Dom Handlowy 


- Zdzisław Ryski 


-Mask prowincją samodzielną, 


x 


-Cena numeru 30 tan. 


a a M CA DOTA Z AT A AAA 


? yi 


umerata wynosi: Z odnosze-- 
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze- 
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 30 fen 


PT aT 


Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie. 
zwraea. 


Oddziały własne: W Będzinie ul- 


Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewiczą 


PROFITE ARENES PEE ZE REFERRI R E SEESE 


Częstochowa, Aleja Il 20. 
Telefony 186 i 187. 


Uchwała komisji sejmu pruskiego 


(Tel. 


Komisja szesnastu debatowa- 
ła wczoraj na swym pierwszym 
posiedzeniu nad projektem cen- 


é  trowców, w sprawie utworze- 


nia samodzielnej prowincji z 
G. Sląska. 

Przedstawiciel centrum u- 
trzymuje, że G. Sląsk stoi w 
przededniu poważnych wyda- 
rzeń. A 

„Dawny rząd nie, liczył się z 
uczuciami mieszkańców G. 
Sląska, skutkiem czego wywo- 
łano wśród nich rozgoryczenie; 
chcąc, aby się ono nie odbiło 


-na głosowaniu, należy tej pro- 


Berlin, 18 września. 
wł.) 


wincji zagwarantować prawa. 

Minister spraw zewn. refero- 
wał, jakie zarządzenie należy 
poczynić, aby złagodzić to roz- 
goryczenie. 

Mówca ze strony nacjonali- 
stów niemieckich doszedł do 
przekonania, że należy zagwa-- 
rantować samodzielność G. 
Sląskowi. wc 

Głosami nacjonnlistów, niez 
mieckich, niemieckiej partj 
ludowej, części demokratów i 
centrum projekt utworzenia z 6. 
gara odrębnej prowineji uchwa- 
ono: ; ; 


pan nd 


Organ centrowców, berlińska 
„Germanja* pisze : 

„Rząd pruski wyrąził nie- 
dawno Zaufanie zupełne panu 
Hoersingowi za jego politykę 
górnośląską. Przyłożył zatym 
pieczęć pod wszystkie jego 
chybione zarządzenia. Czy wie, 
jak się o Hoersingu na G. Sla- 
sku myśli? Czy wie, że może 
się on w wielu stronach tylko 
pod najostrzejszą strażą i woj- 
skową opieką pokazać? Co po- 


"wie na taki wyraz zaufania 


ludu? Coby powiedzieć winien, 
brzmi: „Nie możesz być więcej 
zarządcą! * 

Jeżeli nie nastąpi wkrótee 
odwołanie Hoersinga i wskutek 
tego zerwanie z całym syste- 
mem, to niech rząd sam sobie 
przypisze winę, jeśli pewnego 
dnia się dowie, że Górny Sląsk 
nie chce nie wiedzieć o Niem- 


czech i że z rozwiniętymi 


sztańdarami rzuca się w obję- 
cia Polsce, jako mniejszemu 
złu”. 

Je nie są to tylko gółosłow- 
ne frazesy, niech świadczy list 
niemca górnośląskiego, zamie- 


szczony W. „Leipziger Volk- 


ata aad e De p 


„Byłem dwa razy w pflu 


podczas wojny, ale takich 


okrucieństw, jak tu, nie prze- 
żyłem. Biją tu kijami gumo- 


tę ez] 


"wymi, aż ciało nie odpada 
od kości, a potym każą śpie- 
wać „Deutschland, Deutsch- 


land ueber alles“, albo „Foch 
lebe die Reichswehr“ it. p. 
Tymczasem był tu spokój i 
porządek aż do czasu, gdy 


W. Meninga 


o tym bandycie. 


Ameryki. 

Ci mordercy wysadzali domy 
w powietrze, w których ko- 
biety i dzieci spały, nic nie 
przeczuwając. 

Codziennie masakrują tu 20 
do -30 robotników, odmawiając 
im opieki lekarskiej. 

Tak to się dzieje w Niem- 
czech pod rządami socjalistycz- 
nego rządu. j 

Strajk złamano w ten spo- 
sób, że samochodami zwożono 
górników do kopalń, bijąc gu- 
mowymi kijami. ` 

Jakaż władza. ludzka dała 
tym oprawcom ` takie prawo 
do gwałtów? Trzeba się wsty- 
dzić przed całym światem, że 
się jest niemcem. Jak długo 
potrwa ta nasza niewola?! - * 

Wzywamy cały świat, aby 
położył kres tej naszej stra- 
sznej męczarni”. 

Taki jest oto posiew rządów 
Hoersinga. . 


> sce, . 
dza, że była ona prowadzona 


_N 206, p 


EA 4 ne diat r = 


"Poni nim rl 
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Protest prasy angielskiej. 


W artykule p.t. „Obelga dla 
Polski“ umieścił _ londyński 
„Morning Post“ artykuł wstęp- 
ny, omawiający spisek prze- 
ciw Polsce, zorganizowany 
przez niemców na całym świe- 
Cie. z 
-a Pismo stwierdza, że spra- 
wozdania delegatów amery- 
kańskiego i angielskiego brzmą 
zgodnie, że pogromy żydów: 
w Polsce są czczym wymy- 
głem, a obchodzenie się pola-. 
ków z żydami jest liberalne i 
ludzkie (is liberal and huma- 
ne). - 
"Omawiając propagandę ży- 
dów angielskich przeciw Pol- 
„Morning Post“ stwier- 


takźe w „Foreign Office“ (min. 


"spr. zagr., „gdzie lżono Pol- 
 skę w czasach najkrytyczniej- 


"szych i _ najniebezpieczniej- 
` szych“. 
Agitację tę uprawiał urzęd- 
| nik min. p. Lewis B. Namier 
w organach urzędowych „New 
Europe“, „New Statesman“ „i 
„New Witners*. Pan ten-po- 
czątkowo nazywał się Ludwik 
Bornstein i pochodzi z Galicji. 


+ Omawiając wysłanie do Pol- 


„ski misji p. Samuela, „Mor- 
ning Post* mówi, że jest to 
dla Polski ordynarne, niespra- 
wiedliwe i obelżywe; jest to 
to samo, gdybyśmy jakiegoś 
murzyna posłali celem zbada- 
nia skarg murzyńskich prze-- 
ciw amerykanom. A nadto p. 
Samuel był politykiem, ale 
musiał opuścić parlament za 
sprzeczność z prawem, a to 
prawem. bardzo zdrowym, bro- 
niącym korupcji w parlamen- 
cie. 

- „Oto gentleman, co ma przed- 
stawiać sprawiedliwość, pra= 
wość i bezstronność chrześcjań- 
skiej Angljj w stosunku do 
chrześcjańskiego aljanta. My 
musimy zaprotestować z całą 
energją, na jaką nas stać, prze- 
ciw polityce, która samowol- 
nie lży Polskę uchwałami ży- 
dowskimi. I ostrzegamy żydów 
i to nie po raz pierwszy. Oka- 
zują się oni, nie jako anglicy 
wyznania żydowskiego, jake- 
śmy zwykli ich uważać, ale 
jako naród ze swoją własną 
polityką zagraniczną—i to po- 
lityką, wrogą przyjaciołom 
Anglji. I to jest to właśnie, 
czego anglik nie zechce znosić*. 


Wieści: polityczne. 


— „Przegląd Wieczorny“ do- 
nosi z Paryża, że izba fran- 
cuska uchwaliła we środę ra- 

 tyfikację traktatu pokojowego, 
senat zaś zatwierdzi tę raty- 
fikację z końcem września r. b. 

— Komisja Cambona czyni 
starania o najrychlejszy termin 
plebiscytu na Sląsku Cieszyń- 
skim, ze względu na palące 

"konieczności gospodarcze. 
_— „Narodni Listy“, omawia- 
jąc ciężką sytuację na Słowa- 


a: czyźnie, przyznają, że czesi po- 


pełnili tam szereg błędów po- 


_ Jitycznych. Dziennik obwinia 


| dowództwo wojskowe, które to- 
lerowało zachowywanie się żoł- 
mierzy jak w kraju podbitym, 
' oraz prasę, która tych faktów 
/ należycie nie oświetlała. 
" — Delegat polaków na Lit- 
wie i Białorusi, Leon hr. Łu- 
bieński, przybył wczoraj do 
Warszawy z Paryża i złożył 
sprawozdanie ze swej misji w 
Paryżu, w którym zaznaczył, 
że sprawę granic polskich na 
wschodzie znakomicie popie- 


H) 


g $ 


 Bratobójca. 


18, 


| — Bardzo prosto. Narzędzie 
moje zakończone jest silnym 
' magnesem, który przyciągnął 
opiłkę metaliczzą do siebie 
"iw ten sposób pan się jej 
pozbyłeś. 
.- Ucieszne hurra powitało os- 
 atnie słowa paryskiego oku- 
listy. Klaskano w ręce, a ro- 
botnicy, opuściwszy stoły, či- 
sneli się do młodzieńca, win- 
szując mu głośno. 
Henryk Sivanne z trudno- 
_ ścią zdołał się uwolnić od tej 
' uroczystej owacji. Wreszcie, 
_ uścisnąwszy wszystkich ręce, 
usiadł znów przy stole. ; 
` — Operowany kazał sobie po- 
dać jedzenia, ale dużo, bo, jak 
twierdził, widocznie opiłki w 
| oku dają większy apetyt. 
miano, się z jegó konceptu. 
Tymczasem Klaudjusz Grivot 
wyszedł z gabinetu, gdzie ra- 
zem z nim jedli śniadanie i 
inni majstrowie i rysownicy z 
abryki Verniera. y 
zło ę Henrykowi- Sa- 
go miał sposobność 
0 


rają: sukcesy wojsk polskich 
na wschodzie i uchwały sejmi- 
kowe na Litwie i Białorusi za 
połączeniem się z Polską. 

Granice wschodnie zależą w 
znacznej mierze od rozstrzy- 


gnięcia sprawy Galicji wsch. : 


Jeżeli ten kraj zostanie .włączo- 
ny do Polski, wówczas i nasze 
granice północno - wschodnie 
będą rozszerzone. 


Radość na Siąsku. 
Cies yńs im. 


„Dziennik Cieszyński“ stwier- 
dza, że plebiscyt na Sląsku 
Cieszyńskim jest klęską cze- 
ską. Tym większym jest zwy- 
cięstwo polskie w sprawie 
Spiża i Orawy. Omawiając 
sprawę bliżej, 
szyński* stwierdza: 

„W tej chwili. niewiadome 
są nam jeszcze szczegóły Yoz- 
strzygnięcia. paryskiego. Za- 
gadką pozostaje, czy głosowa- 
nie odbędzie się na całym 
Slasku, t. zn. od Frydkui Pol- 


ażeby dosiąść roweru i udać 
się do Saint-Denis. 

Przedłużająca się nieobec- 
ność matki Aubin, która zwykle 
o tej porze nie opuszczała bu- 
fetu, wydała się dziwną wielce 
stołownikom. 

Jakaś kobieta, ciekawsza od 
innych, zapytała: 

-— A gdzie to, Marjo, wasza 
pani?.. Czy chora? 

—- Bogu dzięki, nie — od- 
rzekła. — Pani jest teraz przy 
jednej 
pani Germanie. 

— Germanie, z naszej fab- 


ryki? 
Tak. s 


— Czy ma się gorzej?.. Czy 
bardziej cierpi? 

— Może już nie cierpi w tej 
ckwili,. bo może już umarła. 

Ten wyraz: „Umarła“, naj- 

straszniejszy, najbardziej prze- 
rażający ze wszystkich istnie- 
jących, przejął nawskroś dresz- 
czem tych, co słuchali. 
. — Umarła! —powtórzyła py- 
tająca — co za nieszczęście! 
A! biedna kobieta! Dzielna z 
niej była matka, zabijała się 
pracą, ażeby wyżywić . swe 
dziecko. 

— Małą dziewczynkę lat 
siedmiu czy ośmiu—podchwy- 
ciłą inna robotnica. 

— I męża nie miała — wtrą- 


Wos NPA 


„Dziennik Cie- 


z naszych lokatorek, . 


skiej Ostrawy aż po Bielsko, 
czy też w okręgu spornym, 
który rozciąga się na dwa po- 
wiaty polityczne: cieszyński i 


frysztacki*. 


*Następującym _ podniosłym 
apelem kończy „Dzieńnik Cie- 
szyński*: "RBA 


„Od nas teraz jedynie zale- 
ży zwycięstwo! Od sprawno- 


ści, z jaką zrzeszymy zastępy 
` nasze, od mnogości bojowni- 
ków, otaczających znaki tych 
hufców naszych, które na to 


boisko sprowadzimy, od zapa- 
łu, którym tych wojów na- 
szych z nad pługa, orzącego 
doliny naszej Olzy, Wisły, Sto- 


nawki i Suszanki od kowadła ` 
 trzymieckiego, „czy katakumb 
' naszego zagłębia, broniących 


polskości przed wrażym wro- 
giem do czasu, ze sałaszy Z 
Beskidu; z nad stołu wreszcie 
tkackiego, gdyby tak Paryż 
zarządził + natchniemy — od 
warty świętej miłości Ojczyzny 
naszej, zależeć będzie przy- 
szłość tej umiłowanej ziemi 
naszej Cieszyńskiej! 

I czyż wobec tej pewności 
słowa tracić trzeba na to, co 
nam czynić przystoi? Do pra- 
cy Starzy i Młodzi — oto już 
niedalekie Swity Wyzwolenia!, 


ara w m aarete 


Plebiscyt na Sląsku, 
Spiżu i Orawie. 
Rząd czeski otrzymał tele- 
gram 0d ministra spraw zagra- 
nicznych dr. Benesza Ź głów- 
nymi postanowieniami w spra- 
wie plebiscytu. Brzmią one: 
1) Plebiscyt będzie przepro- 
wadzony na całym obszarze 
Sląska Cieszyńskiego według 


gmin. 

2) Wojska polskie i czeskie 

opuszczają Sporne obszary, 
tóre będą obsadzone przez 
ojsko ententy. 

8) Sprawę przeprowadzenia 
plebiscytu obejmie komisja, w 
której składzie znajdować - się 
będzie 1 przedstawiciel Czech 
i przedstawiciel Polski. 

4) Prawo głosowania służyć 
będzie tylko tym, którzy nale- 
żeli do Śląska Cieszyńskiego 
1-go stycznia r. 1914. 

5) Komisja ma prawo wy- 
dalać  podżegaczy polskich. 
(Tak podaje czeskio biuro pra- 
sowe). 

6) Plebiscyt ma charakter 
wywiadowczy; na jego podsta- 
wie poweźmie ententa ostą- 
teczną decyzję, uwzględniając 

- stosunki gospodarcze i geogra- 
ficzne. 

7) Dla obszaru Spiża i Ora- 
wy obowiązują te same posta- 
nowienia. | i : 


~ Tak, nie miała męża! — 
podjęła ta, która zagadnęła 
pierwsza — gałgan jakiś ją 
zdurzył, potym opuścił bie- 
daczkę! A! ci łotrzy mężczyźni! 
— dodała z głuchym gniewem 
— al łajdaki, dla dogodzenia 
kaprysowi rzucają biedną 
dziewczynę na nędzę wraz z 
dzieckiem, pozostawiając -jej 
do wyboru, albo rzucić się do 
rzeki, albo szargać się po ryn- 
sztokach, bo nie wszystkie 
mają odwagę jak Germana, 
która się zapracowała na śmierć! 
A! rozbójnicy, na  giljotynę 
z nimi! 

Mężczyźni obecni . opuścili 
nosy, nie nie odpowiadając. 


* Kobiety przytakiwały głośno. 


— Ma rację!  -Ma rację!.. — 
powtarzały, kiwając głowami. 
Drzwi od strony wybrzeża 
"otworzyły się i weszła matka 
Weronika, odźwierna z fabryki 
Ryszarda Verniera, trzymając 
w ręku koszyk blaszany na 
butelki. 
Wszyscy ją znali. 
Zyczono jej dzień dobry. 
Weronika odkłoniła się i 
poszła do bufetu. 
— Przychodzę odnowić za- 
pas wina — rzekła do Marji. 
` Niech mi pani da sześć 
kwart, jak/ zwykle. 
— Zaraz, matko Weroniko... 
zaraz ci usłużę. „Nie będziesz 
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- Miasto Lwów 

_ do p. Clemenceau. 
„Temps* donosi z Warsza- 
"Rada miejska m. Lwowa 


„przesłała do p. Clemenceau 


‘depeszę następującą: - i 
ja ma 


-Reda miejska Lwo 

zaszczyt zwrócić się do W. 
Dkscelencji w. imieniu: wszyst- 
kich miast i miljonów włoś- 
cjan polskich Galicji Wschod- 


„niej. Niechaj przemawia za nas 
pamięć święta naszych synów 


wyż. zakładów naukowych, 


Odezwa senatu politechniki. 
- ; Senat akademicki poli- 
techniki warszawskiej wy- 
* dał następującą odezwę 
pod dztą 15 wrześniab. r.: 
„Gdy w listopadzie roku u- 
biegłego młodzież akademicka, 
idąć za głosem obowiązku, 0- 
puściła mury politechniki, aby 
orężem wywalczyć. niepodle- 
głość Ojczyźnie, senat, czując 
z młodzieżą jednako, postano- “ 
wil zajęcia w politechnice. czą- 
sowo zawiesić. A 
: Żołnierzom-ochotnikom ispo- 
łeczeństwu zdawało „się, że 
przerwa w pracy akademickiej 
trwać długo nie będzie. Tym- 
czasem rok już niespełna trwa 
ta przerwa. Kraj domaga sią 
nowych pracowników na roz- 
wijających się i nowopowstają- 
cych placówkach. Dalsza zwłoka 
we wznowieniu parokrotnie już 
poprzednio przerywanej prący i 
w politechnice pociągnęłaby 
dla społecznego i gospodarcze- 
go życia Polski skutki fatalne. 
Tak mniema senat i zgodny 
jest w tym-ze zdaniem społe- 
czeństwa. $ 
Senat akademicki politech- 
niki od kilku miesięcy czyni 
"starania usilne i czynić je bę- 
dzie nadal, aby wszyscy ci, 
wychowańcy, którzy poszli 
. krew swą za Ojczyznę przele- 
wać, mogli do uezelni powró- 
cić. Decyzja w tej sprawie bez- 
sprzecznie i całkowicie , należy 
do wyższej władzy wojskowej; 
jedynie ona bowiem ma pełną 
świadomość potrzeb zbrojnych 
kraju. Gdyby przeto nie wszyst- 
kim: żołpierzom-studentom <da- 
na była możność rychłego po- 
wrotu do studjów, to senat jest 
przeświadczony, że chętnie wy- 
trwają oni na swych stanowi- 
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czekała — odpowiedziała Marja. 
I wziąwszy koszyk poszła 
piwnicy. | | 
Pani Weronika zauwaźyła 
już Henryka Savanne, mańkuta 
Magloire, jedzących śniadanie 
przy tym samym stole. 
Ukłoniła się jednemu i po- 
dała rękę drugiemu. ; 
Czcigodna odźwierna powa- 
żała bardzo kataryniarza; Ko- 
chała go nawet, wiedząc, jak 
ma dobre serce.  . 


* 
$ * A 

Nikt w Saint-Ouen nie ośmie- 
liłby się wątpić o litościwym 
usposobieniu matki Aubin. 

Nigdy ona nie odmówiła 
kredytu robotnikom, będącym 
w kłopotach. Tylokrotnie za- 
wodziła się na nich, traciła 
pieniądze u swych klijentów, 
mało delikatnych, co nie prze- 
szkodziło jej postępować tak 
samo, gdy się zdarzyła spo- 
sobność. 

— Lopiej być oszukanym, 
niż bez litości—mawiała chęt- 
nie; ; 

Zresztą nie zubożyło jej to, 
a czuła się bardzo szczęśliwą. 


Jej handel kwitł, a wdowa. 


bezdzietna nie miała dla kogo 
„zbierać. , SA 
Czule kochała s 


i braci, którzy złożyli w 


studentów 


. państwowego, 


rze idei połączenia Ga 
Wschodniej z Polską swe ży. 
cie, tak, jak wielcy bohat 
wie francuscy, którzy prze 
wali krew za zjednoczenie Al- 
zacji i Lotaryngji i wspaniałe. 
go Strasburga. Z  ufnoś 
składamy los nasz w ręce W, 
Ekscelencji, najlepszego syną 
Francji, który całe swe życję 
poświęcił dla wolności i jed- 
ności swej pełnej chwały oj. 
czyzny. Neuman — prezydent 
Lwowa. . _B' 
" B ener 


ią 


skach w imię twardego, lew 
koniecznego obowiązku. Polak- 
patrjota powinien głęboko uf 
że istotna potrzeba Ojczyz 
wciąż zewsząd zagrożonej, 
dzie podstawą do decyzji wł 
wojskowych, której należy 
bezwzględnie poddać. 
Zarząd politechniki wzna 
z początkiem roku akadem 
kiego zajęcia i w każdej chw 
gdy władza wojskowa pozwoli 
przyjmie oraz swą opieką sek) 
deczną otoczy tych, któr 
stanąwszy w szeregach armji, 
szczytną ponieśli ofiarę“. m 


Głos młodzieży. 
Od grona młodzi 
odzwierciadlającego opie 
nję<300 z górą akademi- 
ków, „Kur.jWarsz.* otrzy: 
„muje, co następuje: < 


„Gdy akademicy polscy 
przełomowej chwili, zawies 
jąc wykłady, samorzutnie 
wzięli uchwałę natychmia 
wego zasilenia szeregów w 
ska, wówczas nader szczupły 
posiadali niezachwiane pi 
świadczenie, że z chwilą = 
pełnienia się kadr armji drog 
poboru, ustalenia podstaw ła 
wrota uczelr 
dla nich przedewszystkim b 
dą etwarte. Ostatni komuni 
rektoratu, gwałcąc zasadn. 
dezyderaty listopadowe aka 
mickiej braci,  uniemożliw 
młodzieży uniwersyteckiej, 
wojsku przebywającej, prze 
dewszystkim kolegom w p 
korzystanie z wiedzy, powod 
jąc zupełne wykolejenie cał 
pokolenia. 

Kwestja urlopów nie rozi 
strzyga sprawy  definityw 
cechowana zaś wyłącznie p 
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i ubóstwiała syna jedynaka, 
ładnego chłopca, który zmarł 
w szesnastym roku życia. | 
_. Od wćzesnej młodości prai 
cowała ciężko, poznała walkę 
o byt, rozczarowanie, boleść,| 
wiedziała też ta zacna kobieta, 
jak często życie staje się trude 
hnym--i pełnym cierpień: dl 
pracujących. | 4 

Pokochała bardzo Germanę, 
która, jak ona, pracowała d0 
upadłego, jak ona niegdyś 
walczyła z losem, a mimo to 
nie mogła sobio dać rady. 
Łubiła Martę, przez pamięć na 
dziecko swe  nieodżałowane, 
które straciła.  . 3 


Kiedy więc ujrzała biedną 
Germanę, gasnącą w jej ram= 
ionach i pod . pocałunkymi 
Marty, jęk wydobył się z jej 
piersi, łzy poyłynęły, a ser 
jej ścisnęło się boleśnie. 

Ta istota tak jeszcze młoda, 
umierająca w osamotnieniu, 
bez matki przy niej. któraby 
udzieliła jej ostatnich starań, mi 
otrzymałaby jej ostatnie tchnie- > 
nie, bez męża, któryby jej 
zamknął powieki; ta sierota, 
pozostająca sama na świecie. 
wezystko to ją wzruszyło, ań 
do głębi wnętrzności. f. 


n.) 3 


(D. e. 


jeznościąi chwiejnością, mu- 
być traktowana jedynie ja- 
stadjum przejściowe. = 
Młodzież. akademicka, Za- 
o swoje dal- 


aze losy, S | 
zpośrednim związku Z r0Z- 
m 


sejmu, ic 
energicznego oraz natychmia- 
stowego poparcia słusznych 


pragnień akademickich, zależy 

rozstrzygnięcie tej, tak prostej 

na pozór, sprawy, boć przecież 
jasne. jest, iż nie można na- 

zwać uruchomieniem uczelni * 
Ú dopuszczenie do studjów tych, 

E którzy, jak naprzykład matu- 
rzyści tegoroczni, - obowiązku 
E krwi nie spełnili, lub też go 

E ominęli*. 


A E 


kronika. 


w piątek T9 b. m. Januarego. 
20 b. m. Eustachego 


Dziś 
_ Jutro w sobotę 


wschód słońca g. 5 m. 41. 
Zachód „. g.6 m. 06 


0 pracę dla demobilizowanych 
żołnierzy. Polski Biały Krzyź 
przyszedł z pomocą znacznej 
części zdemobilizowanych żoł- 
nierzy z armji gen. Hallera, 
ułatwiając im przejazd do A- - 
meryki. Ale pozostały setki in- 
mych z armji gen. Hallera, z 
dywizji Żeligowskiego, którzy 
pochodzą z Odesy, Wilna, Niż- 
mego, Kantonu, “Kubania i A- 
' meryki. Co robić z nimi? Od- 
syła się ich od komitetu do 
|| komitetu. Są wśród nich i ta- 
Bo cy, którzy mają jeszcze. parę 
JB groszy. Są tacy, którzy nie 
„M mają nic, nawet koszuli na 
E zmianę, ni dachu nad. głową. 
ci nie żebrzą. Przychodzą bła- 
-gać o pracę. Są wśród nich 
stolarze, $lusarze, szewcy, me- 


<chanicy, oferzy, rymarze, 
„ogrodnicy i kancelarzyści. Spo- 
-łeczna organizacja zaopatty- 


B wania armji, w porozumieniu 

a z majorem Iwanowskim Ż A- 
meryki, zorganizowała wydział 
dostarczania pracy demobilizo- 
wanym żołnierzom, i prosi 0 
madsyłanie zapotrzebowań pod 
adresem: Soza, -Warszawa (No- 
wy Świat 19). 

Przemytnietwo. „Ill. Kur. Codz“. 
pisze: Przemytnictwó do Prus 
wzdłuż całej granicy  ślaskiej, 
w- Galicyi i Król. Polskim 

' przybrało znów w ostatnich 
"czasach rozmiary potworne. 
Centrem p zemytnictwa u nas 
jest Chrzanów, a następnie 0- 
kolica Sosnowca. Potworne 
przemytnictwo odbywa się też 
w dalszych stronach np. koło 
Mławy. 
* "Wywozi się zboże, gęsi, a na- 
A wet bydło i sprzędaje prusa- 
8, kom. W okolicaci Sosnowca 
i co dzień widać na szosach dłu- 
G gie rzędy furmanek, wiozących. 
otwarcie przemytników Źź to- 
warami. Straże graniczne Cczę- 
sto łapówkami zdemoralizowa- 


ye ne ułatwiają to łajdackie prze- 
14 mytnietwo. Wzywamy granicz- 
18 ne władze wojskowe, aby Za 


wszelką cenę przemytnictwo 
zdusiły i traktowały je jako 
zdradę stanu. Również szersze 


ni koła publiczności winny we wła- . 


snym interesie popierać wła- 
ce dze w tępieniu tej plagi i o 
Ą wszystkim donosić. Tak dalej 
być nie może. W Królestwie 
widać liczne gromady  ciem- 


ug ą 
y nych figur, które żyją wyłącz- 
óA nie z przemytnictwa i szpie- 


gostwa. Żołnierzom, którzy Wy- 
iapią przemytnika winny być 
dawane nagrody. 
Co to ma żnaczyć? Wczoraj 
w sprawach aprowizacyjnych 
przybyło do Dąbrowy Z róż- 
nych stron powiatu ze 14 in- 
teresantów, którzy od godz. 10 
; czekali na referenta. aprowiza- 
= cji na pow. będziński do godz. 
a . Oy 


CZAS 


Naczelnik okręgu 


którego bę 


stawienie, 
przeznaczono na śl 
zostanie prze 
ów sceny przy „Zjed- 
niu młodz. polskiej“, sztu- 
aktach, p. t. 


degraną 
miłośnik 
nocze 
ka ludowa w 4 
„Maciek Samson“ 
wicza Zarówno cel jaki sztuka 


przemawiają Za poparciem. s 


wiadowczy. 
niema nic wspól 
mem „Prawda“. 
cji tego pisma 208 
mylnie Targowa 
być Targowa 12, 


MEŻ 


-ə min. 30 i musieli się rozje- 
chać, nie załatwiwszy literat- 
nie nic, gdyż ani p. 
ani jego pomocnik nie raczyli. 
się zjawić w biurze. Tego ro- 
dzaju lekceważenie publicznoś- 
ci jest dla ogółu zupełnie nie 
zrożumiałe i sądzimy, że wła- 
dze wyższe zwrócą na tô uwa- 

-88 
już mamy przyjemności z tą 

-całą aprowizacją. 


Warjacje czasowe. 


gdyż, doprawdy, 


letni 


każe. 


z tego wszystkiego wybrniemy. 
'Baczność! - Okrąg VI „Soko- 
„ła” (śląskiego) urządza ćwicze- 
*nia we wtorki i piątki wiecz0- 
rem o god. 7 na sali „Sokoła“ 
w Sielcu, naprzeciwko kopalni 
„Renard“. 


Punktualne przyb 


powinnością każdego 
ze Sląska. 


Ponieważ 
a: wbrew zdrowemu 
rozsądkowi został wprowadzo- 
„ny do à. 15 września, przeto 
należało w dniu tym załatwić 
się jakoś z tą anomalją. 
Rząd. jednak zapomniał 0 


| „ISKRA —19 


referent, 


zawiele 


ycie jest 
sokoła 


Gżołem! 
Józef Dreyza 


VI 
(śląskiego). 


„Razem, młodzi przyjaciele“. 


Pod tym hasłem zarząd 
noczenia młodzieży polskiej w 
Sosnowcu wzywa, wszystkie 
zarządy kół męskich 1 żeń- 
skich, aby pospieszyły Z Wy- 
słaniem swych delegatów na 
zebranie organizacyjne, celem 
dzie połączenie wszy- 
stkich kół Zagłębia i 
pod wspólną nazwą. 


Zjed- 


okolicy 


Wyżej wymienione zebranie 


odbędzie się dnia 2 
w lokalu „Zjednoczenia mło- 
dzieży polskiej“ 
Pogoń, - 
Machury, 


ul. Orla, 
o godz. 4 
Zarzą 


g września 


(Sosńowiec — 
dom - W-go 


po połud. 


d Z. M. P. 


Przedstawienia na ślązaków w 


Przypominamy, . 


chodzącą niedzielę, 
września odbędzie się 
z którego 50 proc. 
ązaków. 0- 


Początek 0 godz. 


sali Związku na Pogoni. 


iż w nad- 


t | 2 
przed- 


sekcję 


J. Galasie- 


7 wieczor. 


Sprostowanie. Posterunek wy- 


runku wywiadowez 


komunikuje, 
nego z pis- 


że 


Adres redak- 
tał podany 
2. Powinno 
obok poste- 


ego. 


W sprawie studentów-górników. 
Na życzenie grona studentów- 
górników wyższych zakładów 


chników 


naukowych, Stowarzyszenie te- 
w Sosnowcu prosi za- 


interesowanych studentów-gór- 
ników, którzy Z powodu wojny 
nie mogli złożyć ostatecznych 


egzaminów, 
mać dyplom 


a pragną otrzy- 
krajowy, 0 nade- 


stanie do sekretarjatu Stowa- 
rzyszenia techników W Sosnow- 


eu, ul. Czysta N 9, 


danych, 


zawierających: dokładny adres, 
miejsce studjów i obecne Zà- 


ęcie. t 
Sekretarjat jest czynny od 
godz. 6 do 9 wiecz. 


\ Z teatru. Tragik 


St. Knaki-Zawadzki, 
wkrótce do naszego 


polski, Pp. 
zawita 
miasta. 


Ujrzymy dwie ostatnie nowoś- 


‚ci bieżącego 


Posła“ Fijałkowskiego 1 » 
tę” Dunin-Markiewicza. 


repertuaru „Pana 


ar- 


Obie- 


dwie sztuki cieszyły się ogrom- 


nym powodzeniem, 


były bo- 


wiem grane kilkadziesiąt razy 


z rzędu, „Pan Pos 
porna satycyczną 
tle politycznym. 


el“ jest wy- 


komedją na 


P 
lamy 
sposób, iż otrzymywać bedzie- 
my obok własnych telegramów 
ze źrodeł niemieckich, wszyst- 
kie telegramy 
skiej (P. A. T.) 
my od własnego. koresponden- 
ta z Warszawy. > 

Zwracająe uwagę 
skonalenia, które 
postawią pismo 
względem szybkości i obfito= 
ści informacji na stopie pier- 
wszorzędnych dzienników sto- 
łecznych, 
zaabonować sobie „Iskre“, któ- 
jest dostarczaną do domu przed 


ny mu przez wiązek sposób 
załatwienia zatargu na 
"„Wiktor*. ; 

- Mianowi 

proponował, ażeby p. Kaw- 
czyński oświadczył  admini- 
stratorom T-wa sosnowieekie- 


go, że poniew 
wiąże rugiurzę 
„Wiktoró z protestem prze- 
ciwko jego osobie, więc Z przy- 
jęciem posady wstrzymuje się 
do czasu wyświetlenia całej 
sprawy, 
kazać 

jakiemukolwiek sądowi polu- 
bownemu lub obywatelskiemu. 


pracowników przem. i 


chy“ 
wiadał przed Bogiem. Transak- 


i 200 koron 
ciwe kupno. 


sui: na E 
Sprzesaż towarów bławatnych 


pa 


0d redakcji. Z początkiem 
rzyszłego tygodnia udoskona- 


dział telegramów w ten 


Agencji tel. pol- 
oraz telegra- 


j S 

na te udo- = 
bezwzględnie 

* nasze pod 


zz) 


radzimy wszystkim 


której osądzenie prze- 
winien Związkowi, lub 


Zrozumiałą jest rzeczą, że 


przez zajęcie takiego stanowis- 
ka nie dotykaliśmy meritum 
zatargu pomiędzy Pp. 
skim, a innymi 
mikami, lecz, że chodziło nam 
o to, ażeby utrzymać w zasa- 
„dzie możność koleżeńskich pro- 
testów i zniewolić administra- 
cję T-wa 
"ujawniania istotnych przyczym 
przy wydalaniu urzędników. 


Kawczyń- 
współpracow- 


sosnowieckiego do 


Że p. Kawczyński nie mógł 


zrozumieć i podzielić naszego 
stanowiska, dowiódł to zarów- 
no niesmacznym i bardzo nie- 
subtelnym 
sem swej 
całym sprostowaniem, nie ma- 
jącym nie wspólnego Z istot- 
ną treścią naszego 
tu. . 


końcowym. . fraze- 
„Odpowiedzi“, jak i 


komunika- 


Wreszcie zaznaczyć musimy, 


że na powyższym uzupełnie- , 
niu poprzestajemy, uważając 
sprawę za należycie wyjaśnio- 
ną dla tych sfer, 
nję reprezentujemy. « 


których opi- 


Zawodowy 
handl. 
w Zaglębiu Dąbrowskim. 


poan 


Polski Związek 


> Z kraju. 


: Sprzedaż grzechów. Pod tym 
tytułem donosi lwowska „Gaz. 
Wieczorna“. 


W Zamościu na targu koń- 


skim jeden z żydów,: handlu- 
jacyoh 


końmi, zaproponował 
elodze, że mu „sprzeda grze- 
to znaczy, że przyjmu- 
je będzie za nie odpo- 


cja doszła do skutku i ,„kupu- 


OSNOWIEC 
Dekierta (Policyjna) 20, 
i piętro frònt. 

DORA 


GOLDBRUCH 
Wełny, bostony. 


sukna Korty, 
aksamity i jepwabie Szwajcar- 
skie markizetki, batysty, Ze- 
firy, płócienka, medapolamy, 
płótna i różne inne towary po- 
cenach możliwie najniższych. 
UWAGA I 
Korty 2 i pół łokcia szerokoś- 
ci łokieć 18 mk. i po 10 mk. 


Kółdry watowane. 


września 1919 roku. 


informują nas: Prokt: 
na dziś jednodniowy strajk 
powszechny 
łatwienia żądań bezrabotnych, 


zaj ętych przy 


Prócz kilku fabryk i kilku grup 
robotników magistrackich pra- 
cowano normalnie. Do godz. 10 


ko mieli się telefonicznie z min. 
op: a POD 
; z robotników, 
cie zarząd Związku sprawie wypłaty wynagrodze- ` 
nia za czas ubiegły. Ministe- 
rjum ogeta R że wypłaci 
ż się się robotnikom za czas do 18 
be ate: p. m. Delegaci wyszli zupełnie 
P- zadowoleni i wezwali tłumy 
do rozejścia się. Tłum udał 
się 
gdzie wyłonił z siebie delega - 
cję. Delegacje przyjął prezy- 
dent miasta w obecności wy - 
działu i udzielił uspakajającye 
wyjaśnień. SR 


"Mimo to wygłaszano do ro-. 
botników zebranych przed ma- 
gistratem przemowy, W któ- 
rych mówcy występowali gwał- / 
townie przeciw rządowi, po: - 
czym uformował się pochód, 
przeciw któremu stanęła w 
poprzek policja. 5 

Jednocześnie zaczęto rzucać 
kamieniami ña policję. Policja 


7 kół urzędowych łódzkich 
>roklamowany 


z powodu . nieza- 


budówie kolei 


4 — Kutno, nie udał się. 


tym i w rezultacie wytworzył *8 rano. : ada: 
KE ona c jedni K AT Perg =- rano pracowali Po robotnicy CO strzałami. Nie- s, 
ry lo godzinęg inni powróGili „zajęci przy udowie kolei bawem udażo się policji ttumy 
EA cz 8 $ aa GE K E Nadesłane. "Łódź Kutno. rozprószyć. Z osób policji jest 
skiego), _a jeszcze inni czekają, P. Roman Kawczyński w Dopiero pb godz. 10 na sku- jedna zabita i około 20-ran- 
co Bóg da i rząd. warszawski „Odpowiedzi“ swej, zamiesz- tek agitacji porzucono „pracę. nych,*„w' tym, kilku „ciężko. 
zonie gANDZOM Iskry“; nie- R EK SAB. SEE EO gole eie 
jeki s REG: 1.359 6... złożoną ģ Kilkunasturosob * do że komisarz Japs. Są także 
Ciekawa rzecz, jak my teraz ściśle przedstawił proponow-' magistratu. Delegaci „porozu” zabici i ranni. Z RC 


Ą ośród + ubłi- 
czności, liczba ich iii do- 
tąd nie jest ustaloną. Dotych- : 
czasowe dochodzenia stwier- 
dziły, że strzelano do policji 
także z domów na Nowym 
rynku i sąsiednich ulic. 

„Około godz. 6 wieczór zapa- 
nówał względny spokój. Pod 
wieczór rozruchy . płzeniosły 
się do dzielnicy żydowskiej. 
Zarządzono natychmiast ener- 
giczne środki zaradcze. De 
chwili obecnej nie wpłynęłe 
do policji żadne doniesienie © 

: poczynionych szkodach. ta 


w sprawie zajęcia” 
zwłaszcza zaś w: 


jednak przed magistrat, 


4 


Telegramy. © 
Prowokaeje niemieckie. 


Zapowiedź nowych rozruchów. 
in Katowice, 19 września. A 
(Od wł. kor.) BLO 


„Schles, Volksztg.“” donosi: 

Wśród polskiej ludności, G. 
Sląska  zapanowało obecnie 
znów wielkie podniecenie. Do 
Berlina donoszą z G. Sląska, 
że około 25 b. m. należy się 
tam spodziewać . ponownego 


tego. W każdym razie wśród 
ludności panuje jeszcze wzbu- 
rzenie i niebezpieczeństwo nie 
zostało bynajmniej zażegnane. 
_ (Depesza powyższa -wskazu* 
je, że niemcy, niesyci. widocz- 
mie krwi niewinnie przelanej, 


wybuchu powstania. Faktem z całym cynizmem i perfidją 
jest, że choć dziś może rząd prowokują w dalszym ciągu 
polski nie wpływa na wznie- Bogu ducha winną ludność. z 


Areszty i prześladowania nie 


cenie powstania, jednak lud- 
ustają, niech więc się nie. dzi- 


ność jest do tego stopnia zaa- 


*gitowana, że zamieszki leżą w wią niemcy, że śród ludności 
granicach możliwości, a nawet panuje wzbuyzenie. Od wzbu- 


rzenia jednak do powstania i 
daleko, bardzo daleko! Przyp- 
Red.) : 


prawdopódobieństwa. Według 
doniesień poprzednich, pow- 
stanie miało wybuchnąć 1 
września. Nie doszło jednak do 


OGŁOSZENIE. cO ASB 

Niżej wzywam Pp. Antoniego (syna Andrzeja) Domańskiego właś | 
ciciela Pierwszego Polskiego Bądzińskiego Towarzystwa Agen- 
turowo Hand' owego w Będzinie przy ulicy Kościuszki L. 4.; 
aby w dniu 28 września 1919 r. o godzinie 12 w południe sta- | 
wił się u niżej podpisanego ze SW >i ni książkami handlowemi 
w cclu ostatecźnego „obrachunku między p. DOMAŃSKIM a į 
niżej podpisanym, za dostarczone temuż p. DONAN SKIEMU | 
przez niżej podpisanego w czasie od 27 stycznia” 1919 r. do $ 
15 sierpnia 1919 r. 75 wagonów różnych artykułów, Jako toż | 
marchwi, kapusty kwaszanej, kartofli, siana i słomy t ustałenia 
zysków, z których. „33 proc. winien mi p. Domański wypłacić 
na zasadzie naszej umowy- E 


zwrócić w dniu 


Tenże p DOMAŃSKI winien mi jest ( 
28 września 1919 r. wydane Mu swego czasu kwity jako nie- 
waźne, a mianowicie: za 
1) Kwit na 3060 rubli i 250 koron wydany Domańskiemu 
"ZZ Z „ 1200 marek . » Piechulkowi 
3yY== „ 600 koron » Piechalkowi 
Dea „ 3000 marek » Chutkiewiczowi 
5) » „ 8000 marek = Rudkowi 
AELE „ 14 tys. marek = Piechuikowi 
JJ)» „ 17400 marek > Pierwsze Polskie Bę- | 


- dzińs. T-wo Agent. Handl. 
Prócz tego p. Aatoni Domański w dniu 23 września 1919 winien mi | 
jest wypłacić należną mi od niego sumą 1933 m«. 95 fen. 
Wrazie niestawienia się p. Domańskiego w powyższym terminie 
sprawę skieruję na drogę sądową. 
à Stanisław Salski 
Piotrków Bykowska L. 32. 


ATAN 
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_„l SK RA* — 19 września 1919 rok 


me" lnem. 


Droga na Moskwę otwarta. 


Zurych, 17 września. 


(Tel. własny.) 


Aj. Havasa donosi: 

Armja gen. Szeptyckiego w 
swym marszu od Berezyny do 
Dniepru na całej szerokości 
frontu posuwa się naprzód. 

W centrum swych pozycji 
odniosła armja polska rozstrzy- 

. gające zwycięstwo, które otwie- 
| ra jej drogę na Moskwę. . 


przez Berezynę pod Boryso- 
wem piechota szturmem zdo- 
była miasto. 

Czerwóna armja uciekła. w 
najwyższym nieładzie i obe- 
enie, «po stracie całego prawie 
materjału wojennego, nie jest 
w stanie bronić drogi na Mo- 


skwę, 


Po  sforsowaniu przejścia 


praca Arangio pna alt. 


Opuszczają Archangielsk obywatele norwescy irosjanie. 


> 


ą Kopenhaga, 17 września. 


(Tel. własny), 


Z Chrystjanji donoszą do 
pism miejscowych, że ewaku- 
acja Archangielska przez an- 
glików "ukończona będzie w 
końcu bież. miesiąca. 


Około 2000 rosjan zwróciło 


się do władz wojskowych o 
pozwolenie opuszczenia miasta 
na okrętach angielskich. 

Rząd norweski wysyła do 
Archangielska 2 okręty, by wy- 
wieźć obywateli norweskich. 


Ententa pre a (l w Roji 


Rosja ma sama stworzyć swą przyszłość! 


Biuro Wolffa donosi z Paryża: 

„Rada najwyższa omawiała 
wczoraj kwestję rosyjską. Zgo- 
dzono się 'z angiels 
ewakuacji i wypowiedziano się 
przeciw intęrwencji koalicji we 
„ wszystkich awanturach rosyj- 


` skich. 


Lwycięstwo rumunów 
nad bolszewikami. 
'Roterdam, 16 września. 

(Tel. wł.) 
„Daiły Mail* donosi z Jass: 

Rumuni wypierają rozbitych 

rosjan poza Dniestr. Komuni- 


kat rumuński donosi o wzię- 
ciu 9000 jeńców rosyjskich. 


Walki o Petersburg. 
| Roterdam, 18 września. 
(Tel. wł.) 


„Daily Expres“ donosi z 
frontu bolszewickiego: 

Od 6 dni szybują codziennie 
aeroplany sprzymierzonych nad 
Petersburgiem. Bolszewicy, o 
ile można wnioskować z otrzy- 
amanych wiadomości, przygo- 


towują się do bezwzględnej — 


obrony Petersburga. .Wielkie 
masy czerwonej gwardji skon- 
centrowane są wokoło Peters- 
burga i w Samym mieście. 


Bolszewicy 


` kapitulują? w; 


Królewiec, 19 września. - 
(Tel. wł.) 

__Do „Tilsiter Ztg.* donoszą z 
Mitawy, żetrząd sowiecki zwró- 
cil się z propozycjami pokojo- 
wymi do rządów mitawskiego 

i finlandzkiego. 
_Czyczerin twierdzi, 
żywi zamiarów 


iż nie 
zaborczych 


_. względem państw, powstałych 
ma kresach Rosji. 

Potwierdza się również wia- 
domość o rozpoczęciu kroków. 
pokojowych z rządem estoń- 
skim, 


umanon 


PY EWY TYN PONO YW EAI K Sienan a a e s, 


ą polityka 


- nastąpiło ` zetknięcie 


i wydawca: Wiktor Monsiorski- 


- Berlin, 18 września. 


Rada najwyższa wypowie- 
działa stanowczą opinję, że 
Rosja sama musi stworzyć swą 
przyszłość, jednakowoż pod 
warunkiem, iż uszanuje prawa 
państw ościennych. 


Niemcom nie wolno be- 
dzie przemycać broni 
do Rosji. 

Genewa, 19 września. 
(Tel. wł.) 

„lemps* donosi, że. rada 
sprzymierzonych przedsięweż- 
mie środki, mające na celu 
ukrócenie przemycania do Ro- 
sji broni i materjału wojenne- 
"go ze strony Niemiec. 


Tajemnicze odwiedziny, 


Amsterdam, 18 września. 
(Tel. wł.) 


„Times“ donosi z Pekinu, 
że do Mukdenu przybył ata- 
man kozacki Siemionow z 18 
oficerami rosyjskimi, gdzie 
był spotkany przez władze 
'cywilne i wojskowe oraz przez 
japóńską kompanję honorową. 

Cel tych odwiedzin nie jest 
wiadomy. 


| ZO uwian A AW ameno 


Ciekawe spotkanie, 
Warszawa, 18 września. 
„Cel. wł.) 


Tutejszo pismo rosyjskie po- 
daje, że w okolicach Homla 
wojska 
gen. Denikina z wojskiem pol- 
skim. Spotkanie miało jakoby 
zgoła przyjacielski charakter. 

Wiadomość „ta wydaje się 
nam przedwczesna. 


Dehaty 
kongresu pokojowego, 
Paryż, 17 września. 
(Tel. wł.) 


Rada najwyższa korzystając 
z bytności Lloyd Georga, od- 


£, ~ 


. jakichkolwiek zmian. 


1-04 ENO TNA WE WEZ CZA PAPOWO 
ę = 


e Z 


była 2 posiedzenia. Omawiano 
sprawę portu Rjeki, problemat 
syryjski, umowę z Bułgarją i 
ŁósZPUrOJ GE 5 ali 

Na wczorajszym posiedzeniu 


oświadczyli delegaci Ameryki, 


że nie wezmą udziału w oma: 
wianiu kwestji syryjskiej, któ- 
ra ich zdaniem, winna być 


- rozstrzygnięta między Anglją 
* a Francją. N 


CRIN 
* „Newyork Sun* donosi z Pa- 
ryża, że konferencja pokojowa 
nie będzie w krótkim czasie 
odłożona, jak o tym. donoszo- 


no, gdyż nie pozwala na ‘to 


sytuacja na Bałkanach. — - 
Delegat amerykański Polk 
zamierza nieodzownie w koń- 


cu października wyjechać do* 


Waszyngtonu, do tege czasu 
więc muszą być wsaystkie 
sprawy załatwione. 


Obrady mad trakta- 
tem w Ameryce. 


._ Amsterdam, 18 września. 
EPA. T) 


Donoszą tu iskrowo z- New- 
"Yorku, że dyskusję w senacie 
amerykańskim nad traktatem 
pokojowym rozpoczął senator 
Johnes, domagający się ener- 
gicznie przyjęcia traktatu bez 
Według 
dalszych doniesień, rokowania 
dotyczące traktatu, idą b. po- 
wol. Sądzą, że decydujące 
głosowanie mie odbędzie się 
przed 15 października. 


Ofara dla Śląska. 


Warszawa 18 września. 
PIOÓPOZAGZ TE) 


Przedstawiciel komisarjatu 
generalnego ziem wschodnich, 
hr. Kossakowski, przesłał dziś 
na ręce marszałka sejmu ze- 
brane przez urzędników gen. 
kom. w. Warszawie 8349 mrk., 
10 rubli i 10 koron na pomoc 
dla powstańców górnośląskich. 


Wszechświatowy 
syndykat węglowy. 
Paryż, 17 września. 
(Tel. wł.) 


Herbert Hoover złożył do 
uznania najwyższej rady go- 
spodarczej plan umiędzynaro- 
„dowienia produkcji węglowej 
całego świata, poczym zapro- 
jektowane będzie utworzenie 
wszechświatowego syndykatu 
węglowego. 


Bolszewicy wywożą 
inteligencję polską 
Tarnopol, 18 września. 
Wobec możliwości przejścia 
wojsk polskich przez Berezy- 
nę i posunięcia się dalej ku 
wschodowi, 
skiewscy wydali rozkaz maso- 
wej ewakuacji burżuazji pol- 
skiej i księży, których depon- 
towano w głąb Rosji, nie po- 
zwoliwszy zabrać niczego ze. 
sobą. 


Ofiary 
(Złożono bezoośrednio w „Iskrze” .) 


Znalezione w gmachu męs- 
kiego gimnązjum mk. 10—prze- 
znaczono na ślązaków. 

Moritz Steinweis .złożył na 
slązaków mk. 3800—jako karę. 


W czwartą bolesną rocznicę 
śmierci nieodżałowanego przy- 
jacieła Włodzimierza  Landaua 
składają L. W. i B. B. mk. 15 
M. Gancwajck mk. 10, M. Fi- 
szel mk. 10 na skarb narodowy. 


I PETTER OPC A POCZ EWA py AE EET PO y 


| Wykłady rozpoczęto. 


bolszewicy mo- 


„ niki szkolne, mapy, »ilasy i msterja. 


ly piśmienne. Tamże wielki wybór jwn nace roiman | 
i ; r ZE ilowiekie w Sosnowcu 
gk jesiennych i (zimowych „kłady osżykają-ing6: polo) 
z Makini kierownictwa szkoły powszechnej, Posada | 
Technik ET pyniadajaey do_otjęcia natychmiastowego. | 
z prentykę poszukuje: po: TP TEREE E A EPEE EIERE 
sady. Zgłoszenia pcd „Teehnik* do adin Zgubiono RANNA | 
pont = ne "Wi portami na imię Janiny i Ireny Roth. | 
i - ASZpOr na pn’ 7 ; i >it steni y 
Zugmął Bielas wydany ae wła- Zaalazca zwróci paszporty. dó*„lskry!. - 


poznaje 
PONOWNY w YE PE MINY mienen e aen e EWC pami 1 YE 


ý 


| cbejmuje z dniem 1 października r. b. 
Związek uprasza pp. członków o składanie legitymacji żywnoj 
Szkoła £ekarskc-Deutystyczna 
sj j 


i Stosownie do. uchwały Rady Miejskiej. Ra i 
|| Związek Kupców Samodzielnyci 
grzeń i redial antykrów: |ontyrgeneow 
| WCM | oe a SN —óm | 

Aa, \ . z : s 3 
L. Szymańskiego 


ma. 8osnowea 
n 
: "dla swoich członków i ich rodzin. A 
w WARSZAWIE, Marszałkowska 151. 


Zapisy trwają, 


 Smnmie bie Hasa Remiedice wizy 
Ch. Z-wa Dobroczynrości 


Egzamina wstępne oraz poprawkowe rozpeczną si 
w środę dnia 18 b. m. o g. 6 po południu. i 
Wszyscy przeto zapisani nowi kandydaci winni w tym 
czasie stawić się do egzaminu w lokalu Kursów pri 
ul. Zygmunta. 4 


dj 

dj 

Proszeni też są o przybycie i panowie wykładający. j 

Mt. knakc-Faw adzki w Zaułeb il 
Występy pierwszego tragika scen miejskich w Warszawie. 

Dąbrowa Dąb ew 

Środa 24 września Czwartek, 25 września 


„Fam Poseg" Marta“ | 


kem. kostjumowa na tle satyr. (tragiczne dzieje młodej dziewczyny) 
polit. M, Fijałkowskiego w 3 akt. kom. w 3 akt. Durin-Markiew 
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Będzin. | Piątek, 26 września - Badz: N 

-P A N P w 8 REES 
Aan eaa | 4 s 
Sosnowiec. Sobota, 27 września Sosno wiBŻ, 


„PA FE POSE 


y Niedziela, 28 września 
Po południu po cenach zniżonych | Wieczorem 


„Pam Penei. Maria“. 


Udział przy mują: ST. KNAKE ZAWADZKI, ANT. RÓŻAŃSKI artyści teatrul 
 „Rozmaitości” w Warszawie, Z0FIA KOPCZEWSKA art. teatru krakowskiego, 
ST. CHRZENOWSKA, J. MORI, J. TOMASZEWSKI, W. ROLICZ i iani || 


ASADA T | LAER 


| Drobne ogłoszenia, | 


Z powodu wyiazdu 
(ałkowita wyprzedaż rozmaitych mobl 
jako to: szafy krodensy bibiiotoki garni- 
tury salonowe sypialnie mahoniowe kom- 


a *. 
. 


kaoina paszport wydan 
zaginął władzó alamisokij a 
Jakóba Wolfa Palośnigkiogo. 
Sanassa anamannan 

paszport naimię 
Zag inął Girajcara wydany pr 
anans niemieckie. Oddać do re 

cji. 


Zaginął 


pasz90 Wincentego 
Twardowskiego wy 


pletne otomany Bzeslongi, materace, g ra- ny przez młasto Turek. 

mofony patefony i plyży de tychże. ma- « Ta 
fazyn mebli F. Wojtkowiak: ul isokjyrta Rutynowana z” palek 
(Policyjna). . kak -~  Konserwatorjam — Warszaw skie go 
France ais cherche lecons polo- adziela lekcji gry fortepianow. ch 


nais par urofessear 
serieux dame prółerence Pas d'echan- 
gès. i i 


Wiadomość w „Iskrze”. 


dziewczynka w pór 
niedziałek dała 15 b. 


Zaginęła 


mers ( 90 szycia w dobrym m. blendynka Ist 12 ubrana w saknię 
Maszyna slaeio de sprzedana.  zieleną i czarny fariueh, bèso, ni 
Wiadomość w redakcji. AH b ladzia. Ktoby wiedział gdzić 

s i do odstąpienia jest w przebywa uprasza się © łaskawe za: 
F ieka ra debrym punkcie z po wiadcmienie stroskamyeh rodziców 
wodu wyjazdu, Kuźnice Ne 6. rana i EEE Pg M, 
$ s paszport wydany przez OUŹnica dom p. Wieszchawskiego, _ 
Zeginął władze niemieckie f na Ku j sukno na kọstjum «kasyjnie. 
imię Józefa Berlińskiego, p ę Wiadomeść Orla M 14 w 
Do księgarni Zmigroda w klepie, Tnmžo megiel do sprzedania, - 


i człowiek pracowity poszuki | 
Młody je zajęcia stróża łub jakiej: | 


kolwiek pracy. Wiadomość „lukra“. | 


; ;Będzinie; Ko- 
łłątoja 50 nadeszły wszelkie padręcz- 


dze niemieckie. Oddać do „Iskry“. 
p Ada Ewa 


"Orkrsesaie. (MDSZYN do szycia 
keper CJE —pisenie, Eachówn: 
nie, tes skiepcwych rowerów i tp, 
szlifowania noży reperacje wszelkie 
broni Tanio szybko Bstoni Krane, 
Policyjna obok składu mebli p Wojtro- 
wieka : 


GT +. dwie książki żywnoś 
Zaginęły ciowe wydane przez kop. 
Hr. Renard na imię Wojciesha Stłtyka 


ry. paszport wydany przez. | 
Li gnat władze niemieckie na | 
imię Henryka Bogackiego. "8 


= PY O ONY A ACTION PZ RURCE w | 


ARGO ANS 
karnia „Iskry à 


